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Polityka i goszefty.
tyjem y iniLki&iii afer. Mamy aferę leśną,

cyjną, bankową. Gdyby się chciało smutną

prz eerwsta wiając yc h 
a spraw a moralności -  to

e' rCtlai
traktować z żartobliwego punktu widze- 

'słow "1<>inaby P°wkdzkL, że iu  polu uprzemy- 
^DVłnenia polityki zaczynamy konkurować z go- 
^rn P0C* w*e û względami naśladowania zacho- 
&iał> jednak, że wśjyłcawodnktwo mo-
' ChZaCZ*a~ innych dziedzin. 
j a Vnodzi tu pozornie o czyszczenie moralne. 
^  jest jednak, że motywy działania są natu- 
prz ^hycznej, że wiążą się ściśle z atmosferą 
'pr^ “ lA,’v feorczą. W przeciwieństwie do wielkiego 
^^fliwiątiecznego sprzątania zaczyna się robie- 
r2 P0r2ądków od przeciwoiiku, nic od siebie- Za- 

.Jedlic brzjte*n, mogące obarczyć co najwyżej 
Szkf^^i’ s’0 na cale stronnictw'© — ze
paa sprawy tiionilności pubtłcziiej i dla
febijo-MC ' 11arodu. W ślad za oieiizyw4 następuje 

yofenzywą. Nt ,tarziftyv postawione „swoim 
ciw ^Powrada sic kompromitowanHum pme- 
to 1!*a- A przecie sądzićby należało, że polityka 
śie 6rtn v-'3iki odrębnych.
b d e iF C P0W dów

; . - P w s p ó łd z ia ła n ia  w s z y s tk ic h  lu d z i u c z c i-
iest^ 1 *JCZ W7's '* ĉ 1 nu Pa rr.*c i p rz e k o n a n ia , żc  z ło
su, • •^tirT) bez względu na to, czy winowajcą jest

.5 Przeciwnik — i żc w ykryw ać je trzeba
względu na moment i konstelację

. Ky<ana.
ban ' Pra'Ve t y c *1 a ê r ' '̂ę ją ełłec traktow ać 
tr„ ,a'v^ę uczciwie i po obwvatelsku, oceniać 
jw  a w spósób daleki zarówmo od rt czattowego 
WnlPa n’a Przeciwników, iak ogólnikowego, ad- 
Czy!fCj ł s:o ^wbiciania „swoiclr*. Jest w Rzc- 
^rPospoiitej nrożność uzasadniama zarzutów  i 

*p0fr° ny czci na drodze sadowej. Każda sprawa 
Ą , ^ ° n a  powinna być doprowmdzołia do kotica. 
c;s^Sltacyine urabianie nastroju, w y wie ia ją cc na- 

, ba rękc sprawiedliwości, utrudnia wyjaśnie- 
sPrawy.

Sa ^h sp erć liić  n a le ż y , że  n a ro d o w a  d e m o k ra c ją  
11aj .  k a d z o n a  o  u d z ia ł w  a fe ra c h  b a n k o w y c h ,  
I3oiu leśny-eh i inny cl i. re k o r d  p o s ta w iła  na
m, . ^ W z g lę d i ie g o  a ta k o w a n ia  i I je z c z c s z c z e n ia  

f ai,1buł pi z e c iw n ik ó w '. obeci>ej c łiw if i  c h o -  
0 P ognęb ien ie  m o ra ln e  w  o p in ii n a ig ro -  

^e P rz e c iw n ik a  —  s tro n n ic tw a  in d o w e g o .
,€ 0 etykę tu chodzi, to iasne- W ystarczy  dla 

ęj^ ^ Przypomnieć, żc gwałtowne ataki prze-
ch >• Sfei1‘ Gałeckiemu ucichły jak uciął 

^ iją , gdy przeniesiony został do Krakowa, 
dla ajPricj dziennikarscy bez czci i szacunku 
kaz^ , ® samych, ślepe narzędzia cudzych roz
da c' ’ P’Sza na komendę, że stron, ludowy skła- 
i p^1'. 'vytączn,e z karierowiczów, geszefciarzy 

Chłystek dziennikarski, piszący po- 
tn0£e kłam stwa, nie pamięta o tern, że
guja^, osobiście do odpowiedzialności pocią- 
Dodojj ^Ty:Ł/- iudzi, którzy wysoko sfojąc rw-nad 

Posądzeniami, mogą energicznie zarc- 
2»c Przeciw dziennikarskiemu bandytyzmowi. 

Węt 0  êst rzeczą bronić stronnictwa linio- 
Wiei^ przcd podobnymi atakami. Zrodziła je 
i ąjjj. równouprawnienia, uobywatilnienia 

. ło w ie n ia  ludu — i ta idea utrzymuie ic

Pomyślne horoskopy genueńskie.
Poi»Ha pośrednikiem  między Francją i Rosją.

(Od naszego korespondenta warszawskiego).

Warszawa, S. kwietnia.
(K) Posunięcia p. Jocdki poczynione na konfe

rencji państw bakyckicłi w Ryd»e — w brew  pe- 
wuyin niepokojom, któte u-ywolały w pierwszej 
obwili wtśród sfer pofitycwiydi polskich — Iw irńa- 
rę zbliżania się terminu obrad genueńskich zysku
ją na trafności i uznaniu. Wtadonnośc: nadchodzą
ce z  Ptiiyża świadczą, ż t  Francja, która dotąd od- 
zmatasaia się koitsekwenhią nieufnością wobec 
wszelkich prób na-wtezama Kontaktu z  sowjetami, 
ooectiie — wobec faktu, że role pośrednika w e-

weuataiłnycłi stosunkach z sowetepją bienzc na sie
bie Polska — zdiattea skłonności dc polubownego
załatwienia spraw  spornych międżv Czerwoną 
Rusią a Kitropą zachodnis. Tak więc — o +le pTze-u- 
stawiedeic polscy w Gctwii zdołają wyjść obronne 
ręką z kombinacji, niezawsze zgoduycii z naszymi 
interesami, jakie proponować będzie Anglia — 
rola nasza na arenie p izetaigów  niiędzynarodo- 
dow ydi, na skutek sfennułoi, anego wyżej statto- 
u iska  Francji, nabrać rm/że zgoła pierwszorzea- 
ntgo znaczenia.

Zupełne perczumiepie francusko-angielskie.
Konferencja genueńska nabiera ceeh politycznych.

Paryż. (PAT.) |>oniesienia dzienników poran
nych o  treści rtspmowy L. Gcorge’a z Poincare 'm 
i pierwszym dtlcKutem francuokfego ministerstwa 
spraw zagj^ókMH • IJarthOH, brzmią niejednolicie. 
Ani Poinenre, ani Barttiou nie udzieiif prasie żad
nych wyjaśnień.: Wedle „Petit Parisien“ , rniał 
Lloyd George potwierdzić w.-izystkó, co zostało 
omówione w Bouiogne. Obaj szefowie rządów 
oświadczyli zupełną zgodę na nast. punkty:
1) tTaktaty zawarre w Wersalu, Trianon, St. Ger- 
Tiłam i NetóBy uie mogą być zakwestionowane;
2 ) nic będzie poruszane zagadnienie reparacji;
3) także i rozbrojenie ąrnrf rosyjsk. nie może po- 
ojągrąć za sobą ogólnego ograniczenia zbrojeń. 
Ułożono się dalej, że w ' przygótówaweżem  posie
dzeniu kiero-wników zaproszonych państw w eź
mie udział także fielgia. Skoro szefowie wielkich 
pięciu m ocarstw ze soba się porozuroia, wówczas 
będą mogli być dopuszczeni także przeustawi- 
ciels innych narodów. Jest także /.rozumiałem, że

przed-itawkicle Nletnie' nie mogą wziąć udziału 
we wszystkich naradach, ponieważ m ocarstwa 
koalicyjne pertraktują obecnie z Nienscami \% ko
misji reparacyjrrej, a rokowania te mogłyby się 
zakończyć rozbiciem, gdyby stan®vósko aliantów 
nie zostało przyjęte.

UKŁAD W BOJI OfJićE PODSTAW A 
ZGODNEGO DZIAŁ ANIA.

Londyn, (PAT.). Pa-ryski korespondent „Pi. 
mesa ’ donosi, że Lloyd George oświadczył ■ fran
cuskiemu prezydentowi ministrów w sposób b a r
dzo w yraźny, że demokracja angielska odfeeknie 
po kołtferencj} genueńskiej cfeegoś wielkiego i nie 
przebaczy żadnemu mocarstwu, którego stanowi
sko ziikwestjonowałob^’ sukces konferencji. Poin
care wysłuchał w ywodów L. George'a i p o s ie 
dział wyraźnie, że Anglja może liczyć r.a szczere 
poparcie F rancji jak długo nie odbiega od w arun
ków układu bulońskiego.

Reforma stesiink&w na Śląsku Cieszyńskim, Spiszu i Drewie,
Warszawa. (Tel. wb) (G.) W czoraj rano o g. 

.1 1 -odbyło się w min- spraw  Zagr. oierw sze po
siedzenie komisji rmęsząuei polsko-czeskiej w 
sprawie ustalenia form współżycia pod względem 
narodowym, samo rządowy 111, kułturainym, go-
spodirurym  itd. na terenach dawniej plebiscyto
wych, tj. główińc Śląsku Cieszyńskim, oraz Spi
szu i Orawie. Po tern pferwszesr, posiedzeniu mi

nisterstwo spraw' zagr. wr osobie dyrektora pro
tokołu dyplomatycznego p. Przeździeckietio w y
dało bankiet na cześć gości rześkich. W niedzie
le 'odbędzie się przyjęcie delgarów' polskich 
do komisji mieszanej w poselstwie cztskietti.-Kon
ferencje komisji mięszanej potrwają przypuszęzal- 
nje około trzech dni-

WŁASNA ORDYNACJA WYBORCZA DLA 
LWOWA

M’arszawa. (PAT.) Jak donosi ,P rzeg ląd  
W ieczórny“, rząu opraoov:ujo ordjmację w yboi- 
czą do rad niieiskich. Pięć wielkich miast ma do
stać własny statu t i w łasną ordynację wyborczą, 
a mianowicie: W arszaw a, Lwów, Kraków,', Łódź 
i Wilno-

-0 0 -

„Tydzień Literacki
zaw iera u ' numerze dzisiejszym:

St. Czosnowski- „Niezjszczalnę pragnienie1*
(wiersz.) — „Kwiat dtziwłi’’ <wiersz), — „Kontra
banda (wiersz). — „S-zpieg' (nowela) vkdc. nast.

Wł. Zawistowski: .„.Dziwra u.ńca° w teatrze 
1 dziwne drogi krytyki teatralnej".

Z. Mirski: „Przemiany1' '(wiersz).
Aa. K. SarbiewsKi: „Podczas iowów W łady

sławy w Kairze (wiersz).
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przy życiu. Działacze jego przeszli krzyżową 
drogę walki z zaborem, z uciskiem społecznym 
w e wszystkich prowincjach Polski. Weszli na t 
drogę walki, ofiar i irudów, gdy nie widać było 
karjery u jej kresu. Iść nią będą dalej mirńo o- 
szczterstwa wrogów, minio mach.nacje grupki 
zbyt realistycznych a brutalnych inteligentofo- 
bów proweniencji krakowskiej, dających postę
powaniem swern broń do ręki przeciwnikom 
Z potrzeby oczyszczan i się i uwalniania od w o
jennych naleciałości, zachwaszczających nie je
dno stronnictwo, ale cały  obszar naszego zbioro
wego życił, szerokie koła stronnictwa lądowego 
dokładnie zdają sobie sprawę, a z pewnością i 
jego władze naczelne baczną na tą sprawę 
zw rócą uwagę.

Włod/Jmlerz Jainpolski,
 oo------

Neurzciwa nagonka.
(Od naszego warszaw skiego korespondenta.)

W arszaw a, S. kwietnia.
(K) Heroicznej gry  przedwyborczej, insceni

zowanej na terenie parlam entarnym  przez sztab 
generalny „dobrze m yślącej” części społeczeństwa 
polskiego, rozegrał się ostatnio w sejmie akt je
szcze jeden. Ze zwinnością cyrkowego akrobaty, 
Związek lud. nar. przerzucił się z trampoliny w i
leńskiej — która nie dala mu pożądanych sukce
sów — na arenę działalności Banku polsko-ałtrc- 
rykańskiego, i — żonglując zręcznie d-owołnae ze
stawionymi faktami — usiłuje wpoić w  ogół prze 
konanie, że stronnictwo pofitycznc jest odpowie
dzialne za akcję wszelkich prywacnyc.li placówek 
finansowych, o ile na liście łcli rad znajdzie się, 
w śród powodzi nazwisk „dzikich”, parę imion je? 
go barw y partyjnej. Zbrojni w tę zasadę (jakże dJa 
nich niebezpieczną!) panowie z „monopolu polsko
ści” oddają się namiętnie sztuce „zbawiennego 
kłam stw a’’ i — na drodze ku utrącaniu osob^rtośri 
kierowniczych niedogodnych dte siebie — zaw ie
rają parogodzinne sojusze z niektóremi ugrupowa
niami lewacy, dla których, poza pewnymi „momen
tami psychologicznymi-’, mają iedynic określenie 
— /„bolszewicy”. - —i

u* Strona zalakowana szereguje w  odpowiedzi 
nader obfity .mateTjal, k tóry  —- po rozpatrzeniu a* 
najbliższych posiedzeniach Sejmu da możność 
społeczeństwu wysnucia pewnych wniosków, być 
może niezupełnie po myśli naszych prawicowych 
rycerzy bez skazy.

—  oo------

Działalność pacyfikacyjna 
Polski,

(Od naszego krwypondenta warszawskiego).
Warszawa, 8. kwietnia.

(K.) Mimo niezmiernie negatywnego do Pol
ski stosunku LFwy Kowieńskiej, rząd polski nić* 
ustaje w staran ;ach o  zlikwidowanie obecnej sy
tuacji „wyspiarskiej” tego państewka i usiłuje 
doprowadzić do podpisania konwemeji pocztowu- 
telegrafjczatej i konsularnej. W obec zmiany na
stroju w kolach koalicyjnych na tematy litewskie 
(ostatnie oświadczenie p. rlym ansa, • wynurzenia 
p. Poincare w rozmowie z p. Skirmimtem), nale
ży się spodziewać, i e  taktyka „sptendid isola- 
tion” , stosowana przez mężów stanu z Kowna, 
będzie musiała uledz modyfikacji, nie tyjko na 
korzyść Niemiec, jak to się’ działo dotychczas.

Bajki o rząizre Wasyla 
Wyszywanego.

DEMENTI POSŁA RUMUŃSK. FLOKESCO-
Otrzymujemy następującą depeszę: Proszę

Redakcję dzjennika „Kurjer Lwowski" o łaska
we zdementowanie dziwacznej wiadomości, któ
ra pojawiła się w  niektórych dziennikach ruskich 

: we Lwowie, jakoby pod kierunkiem niejakiego 
W asyla W yszywanego miał powstać prqw izory- 
czny rząd w Rumunji. Dziękuję z góry za umie
szczenie dementi

Flores co, poseł rumuńsln 
— oo-----

Ze spraw ukraińskich.
O Jubileuszu naszego irisma podając wzmian

kę. „W pered”, przypomina, że i socjalistyczni 
pisarze publikowali ongi na lamach- ,JKurjera“ 
swe pracit, wśród - tych wielki poeta i działacz U- 
krainy — I. Franko.

Wielki atak—na biskupa. „Ukr. Hołos” po
mieszcza na czele apel, pt. „Do Rymu", aby raz 
skończyć z działalnością ks. Cliomyszyua, który 
obraża naród ukraiński, zwąc go bezbożnym i 
twierdząc, że wolałby być pastuchem, byle w na
rodzie kulturalnym. Jedyna radą: domagać się od 
W atykanu usunięcia biskupa.

Propaganda ukr. w prasie zagr. Na konfe
rencję genueńska w ysłał rząd Petruszew ycza

znanych propagandysłów: Kość LewyckyJ I 
twyckyj. P rasa włoska wedle wzmianek pistb P _ 
tniszewyczowskicii pomieściła już artyKUL 
przychylne stanowisku Ukraińców. Pan W. . 
„Ziirichcr Ztg-“ z 30. uh. in. wynurza się. 2e \ 
kraińcy spodziewają się . rozwiązania sP,'8 d.3 
wschodnio-gaiicyiskiej w Genui wedie praw ** 
mookreśienia narodów, a więc p rzychy ln i . 
Ukraińców. Koalicja przychodzi zwolna oo Po
konania, że powiększanie Polski kosztem sasLj 
dów utrudnia pozycję rządu polskiego, a P®* 
europejski będzie niepodległością halicką 
towany, gdyż Ukraina bolszewicka nie nap ^  
r.a Ukrainę galicyjską. Logika tych arpinienW , 
jest tak „prosta", że nie Lzeba dłużej rozwodu 
się nad tymi anonsami ZUNR 

 oo------

Udoskonalenie ochrony granic wschodnich.
Warszawa. (Teł. wł.J (G.) Miń. spraw  wewn. 

złożyło w radzie ministrów wniosek w  przed
miocie reorganizacji, ochrony granic wschodnich. 
Zasady tego projektu są następujące- Ogólne 
kierownictwo nad komendami granicznej™ odda
ne bedzie władzom administracyjnym min. spraw  
wewn. Bataliony celne użyte do obsadzenia 
wschodnich granie państw a zostaia całkowicie 
oddane kom petendi i wyłącznej odpowiedzialno
ści tego ministerstwa. Dowództwo, nad formacja
mi wojskowemi ochrony granicy wschodniej po
łączone będzie w rękach gfów n.j komendy gran. 
wscli. z wojewódzkiemu komendami przy woje
wództwach kresowych i starościeńskicim komen
dami przy starostw ach pogranicznych. Obecny 
główny inspektorat granicy wsch. pozostanie tyl

ko jako organ inspekcyjny minist. spraw  w® 
Zaopatrzenie batalionów celnych i odnośnych »
mend należy do ooowiązków również tego (rtłB1

Poza tern min. poczt, i telegr. zarządź 
montowanie i doprowadzenie do zupełnego P®* 
rządku linii telefonicznych t telegr na tereILj 
województw wschodnich, aby do miesiąc® 
chwili wejścia w  życie powyższej uchwały '  
ła łączność pomiędzy urzędami wojewódzkim * 
starostwam i pogranicznerrti. ^

Projekt kończy ogłoszeniem sądów doraźny 
na pew ne kategorie przestępstw , związanych 
ochrona granic wschodnich oraz proponuje s< 
cjalne kary  administracyjne' za uprawianie PrZ 
m ytn ich ya .

Podpiscnis ahfa unifikacji b. dzielnicy pruski^
Warszawa. (Tek wl.) (G) P rezydent Poni

kowski przybył do Poziiania . w  'soibólę i źwTedzit 
jokolice : zamek rydżyński. tWrtózyshyśfci? Acfźpo- 
czuą się dziś w niedzielę -od Samego rana 'N aj
pierw-odbędzie się uroczyste podpisanie aktu złą
czenia administracji byłej dzielnicy pruskiej z w ła
dzami admin-rstracyjnemi irmych dzielnic Rzoltej 
przez prez. min. PoniKOwskiego. Aktowi temu to 
w arzyszyć będzie mim. sptuw wewn. Kamieński. 
W ieczorem odbędzie się rantw sulaeh zamkowych, 
w  czasie którego wygłoszone będą przemówienia.

LISTY OD NACZELNIKA »AŃSTW A*^
W.arszawa. (Teł. wł.) (G.) Dowiadujemy s^ | 

iże p. Naczelnik Państw a w ystosow ał de m l . 
b. dziein: prusk. Wybickiego, WTCcmmfśfta - 
i p. W achowiaka listy. W  listach tych w  ,Ta^  
Naczelnik Państw a swojt uznanie i pdśJz;ęk ^  
nie za przeprowadzenie ostatecznej uruikaeji L* 
s ty  owe wręczone zostamą adęesatour w cż* ^ 
niedzielnych uroczystości w  chwili aktu Polfl®*, 
nia byłej dzielnicy ptnśkłfej z Rzpitą.

Przed konferencją genueńską,
PIERWSZE POSIEDZENIE KONFERENCJI 

GENUEŃSKIEJ.
Genua. (P.flT) Pierwsze posiedzenie konfe

rencji Odbędzie się w poniedziałek popołudińu. 
Zagai je przomówicniefn włoski prezydent mini
strów , właściw ą zaś mowę program ową wygłosi 
Lloyd George jako zwołujący konferencję. Mo
wa ta bedzie podstawą narad.

L. GEORGE ROZBRAJA EUROPU NA lo LAT?
Wiedeń. (PAT.). „N. Fr. P resse’’ donos z 

Londynu: „Everńng Standard’’ sądzi, że Lk>yd 
George w ystąpi w  Genui z wielkim programem 
rozbrojenia na lądzie. Wedie togo pisma zapropo
nuje Lioyd George lÓ-letnią przerw ę w  zbroje
niach lądowych, Jeżeli L. George odniesie w Ge- 
nui sukces, będzie to cła niego niesłychanym 
tryumfom. G dyby jednak m ocarstw a europejskie 
nie przyjęły program u ,rozbrojenia i chciały u trzy
m yw ać nad a l swe budżety wojskowe, oczekują, że 
L. George rozpocząłby całkiem nową politykę, 
która’ z jodne-j strony oparłaby . się o ententę an- 
gielsko-anierykłłńską, z dmgiej zaś strony na no
wej przyjaźni w  Eunooie z Niemcami.

POINCARE ZASTĘPUJE PREZYD. FRANCJI 
MILI ER4NDA.

Paryż. (AW). „II Mońdo‘‘ donosi, że am basa
dor francuski przy rządzie włoskim Barere za
pewnił prem iera włoskiego De Facta, że przyczy
ną nieobecności Poincarego podczas narad konfe
rencji genueńskiej jest wyjazd Milleranda r  P aryża

DELEGACJA POLSKA PRZYBYŁA DO 
GENUI

Paryż. (AW.). Delegacja polska wraz * hi.
Skirmuntem przybyła do Genui. Na czas konf®1® 
cji delegacja ta zamieszka w  Nervi.

TRZY KONFERENCJE PRZED KONFERENCJA* 
Berlin. (PAT.). Jak donoszą z Gemii 

gółną konferencją odbędą się trzy  przee,w5ł ^ ^  
zebrania, a mianowicie przedstawicieli p a n s t ^ ^ l  
Tej ententy, Włoch i Jugosławii w  sprawie RJ®?. 
Adriatyku i ttbktatu  w  Rapalio oraz w ni® 
popołudniń posiedizenie przedstaw tóełi v 
mocarstw.

Z POBYTU MIN SKlkafUNTA W BELG,fl- . 
W arszaw a. (Te!, w,*.). (G) O pobycie 

go nńn. spraw  zagr. p. Skirmunta w  Brukse^ ^  
sa belgijska donosi, że w  czasie jego pobytu 
iono ścisły kontakt pomiędzy dełe«£gjaań 
francuska i belgijską w czasie na-ad g e n d ® ^ ^  
Min. Skitmunl w yjechał do Genui wra,7- * 
skini ministrem spraw  zagr. p. Jaspar’crr<.

ZAKOŃCZENIE KONFERENCJI PAŃST^ 
SUKCESYJNYCH.

Rzym. (P \T .) Havas. Konferencja
sukcesyjnych zakończyła swe prace- -
konferencji jest zawarcie z górą 40

— oo-----
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T Y D Z IE Ń  L IT E R A C K I
Mirski.

PRZEMIANY.
Umieram wciąż i wciąż się rod tę 
*en sam wciąż a odmienny. — 
y  Popiół się ?pilam w żącp poiodz*
1 Wstaję znów —  ptom enny. . .

y  blasków się stroję pióropusze
* złotych skier okiście,

wiair rozrzuram swoją dusrę, 
świecącą pfomieniście. . .  —

gfŁIj zapadam w niezgłębioną 
°tcUań un cestwienia, —
I znów się dźwigam mocą oną,
Co >Iazy rozpłom ienia, —

Skrzydlaty dźwigam  się i miody, 
mrok rzucani, w  św iatło oędzę, 
na nowe lecę z życiem gody,
*  słonecznej żyć potędze.. - —

T® jako fala, gnam na brzegi 
Co Pi*rzą wzn iesiona
0 głazy ostre na pian śnieg1 
tozbija się —  1 kona,

1 Przez ogromy pochłonięta 
Przepada w wód bezdeni,
*i znów ją Wieczny -Ruch rozpęta 
’ w żywą falę zmieni.. —

kJb jak jesienne truchło drzewa, 
aż po rdzeń usycha,

*MWi ma więdnie i omdlewa 
1 w niTok zstępuje cicha,

Aż znuy w njej sfońca sw ęty płomień 
roznieci skry radosne, 
do nowych zoadzi oszołomień, 
n“ nowa wskrzesi w iosrę ... —

Umieram wciąż i wciąż sic rodzę,
ten sani w c ą i  a odmienny, —

MACIEJ KAZIMIERZ SARBłEWSKI.
( 1595— 1610).

Pito łivlw Włilyiliwi w Mrl
(udy K jiaś .iejszy król polski Władysław IV. przybył 

na polowanie do lasów b.;rsztay*kicbt,

Z A B A W A  l.EŚN A  1.

y  1‘optół s ę spalam v żądz pożodze 
1 Wstaję zaow — płom ienny...

Gije zielone i milczące lasy,
Co świętą grozę w swym cieniu kryjecie 
Pogodne widoki, pełne ieśnej krasy —
Wy, figlarne wietrzyki. zew;zqd nadpływajcie, . 
Sercu królewskiemu, co bardzo wzburzone, 
Jędrnym, czystym powi wem ukojenie dajcie.
Bo nawałą trosk ciężkich zbyt długo dręczone!

Wszyscy, jak widzisz, są na zawołanie,
Twego skinienia, o królu, czekają 
Nimfy Toltanskie, co pierś kryształową 
Kwiecistej dziatwie jako karm podają,
Tu bieżą srebrną stopą na Twoje spotkanie-

Ciebie gromadnie

Ptaków ro?śpi wana rzesra
U czcć popisem radośnie pośpiesza...
Drzewo do Ciebie wycąga ramiona 
1 drżącym hściem ku Tobie się nagnle,
By musnąć lekko — pieszczotliwie pragnie 
Przycisnąć Ciebie do swojego (ona.

Już zdała Ciebie sosenka powita.
Kornie zieloną pochylając głowę,
7.«ś kv.iatów wszędzie rozsypana świta —
Wie rzyka tajną widzę w tera namowę 
pod stopy Twoje ściele Ci się tada 
I skrycie na nich pocałunki skład.i.

Przełożyła Mar ja  B cd iiarow słta .

-oo-

I

WŁADYSŁAW ZAWISTOWSKI.

„Dziwna ulica ‘ w teatrze
: dziwne drogi krytyki teatrainej.

Zapewne nawet do Lwowa dotarł odgłos bu
rzy, jaką w statecznej opinii w arszaw skiej wy
wołała premiera sztuki Kazimierza Andrzeja Czy-* 
żowsK'egc pt. „Ulica dziwna", k tó ią inscenizował 

w  Reducie znany malarz, p. Adam Dobrodzieja 
Był to pov Aźtiy, jakkolwiek nieudany dkstpery- 
ment antiuaturahstyczny, k tóry  w ybrał za kanwę 
słabą sztukę i skłócił w sobie szereg nieskoordy
nowanych tendencji, a jednak był niewątpliwie 
przedstawieniem dekaw em  - -  z którego dużo 
można wywnioskować i niejedną prawdę estety
czną wydobyć.

Ale krytyka w arszaw ska nie myślała naw et 
zastanaw iać się nad czernśkoiwiek i nie sprawiła 
niespodzianki. Całe wiersze wypełniono takiwnł 
słowami, jak „pa-czenie kultury nai odowef', 
Jx>lszewizm“, „futuryzm", „zepsucie smaku". Na- 
pióżmo przypominał p. Dobre cfcicki że K. A. Czy
żowski, to nie Tytus Czyżewski, — a „Ułica dzi
wna" tak bliska iest „Nożowi w brzuchu", jak 
dram at eksperymentalny'- czysto handlowej spe
kulacji — kry tyka stała mocno aa stanowisku, że 
nie można zajmować się analizą estetyczną, gdy 
do drzwi dobija się cham, który druzgocze 
w szystko na prawo i na lewi',

To czynienk z „Ulicy dziwnej-' bitwy pod 
W agram , a z p. Czyżowskiego Napoleona nie
wątpliwie było dla przedstawienia zaszczytne 
gdybyr me końcowe strofy tej patriotyczne# pieŚEii, 
które mówiły o dobrym smaku. Dobry sm ok!'Z a
iste, staje się on zawsze argumentem w r-kacli 
łudzi, k tórzy  walczą ślepą bronią. Dobrego smaku 
istotnie zaczyna brakow ać współczesnym tea
trom niemieckim, polskim, francuskim i angiel
skim. Brak go w całej wBófczfcsne-j dramaturgii 
nowszej i honorowanej powszechaie. Brak go w 
widowiskach, które nieustannie podciągają brzeg 
sukni aktorek ku górze, u dekolty zwiększają z 

I premiery na prernjerę. Brak go tam, gdzie, jak w

w ' s ł a w  c M S n o w s k i .

SZPIEG.
fcill go w mordę żołnierskiemi pięściami,
I" Gadaj szpiegu!
1 idsjsył yjęj osiniaczał, ale milczał.

to rosłv. barczysty jak niedź-
2 z* o niskiem czole i najeżonych brwiach, 

których św idrow ały ciemne paciory
, Atenie.

^ ’emal po same oczodoły sięgał gęsty' za- 
i , • a ręce j pałce były pokryte rudą szczcdą,
' K u njałpeluda.
sil h * '^ ¥ vał vie uosobieniem najciemniejszych 
ej,’ J^ z il w strę t i stracił. A najgorsze były o- 
^Hi • prze,r,iklhve, drwiące i złe. W yzierała z 
j , ję ,  ̂ u g ię ta  wola, pewność siebie i czaiła się 
gjjlf. . ana nienawiść. Nienawidziły i zapalały 

-xv i nienawiść ku sobie.
^ii* go więc w m orce twardemi żołaierskie- 

*4 > W * n i .  A gdy nie chciał wyznać mimo to, 
j w l  M inerzy  stanęło przy nim z karabinami, 

8 dy pozostali przystąpili do rewizji. 7, 
sfcy ^  SZaT ‘ skrzyii wywalono wszystkie ła- 
dix-’ !enn* ’ nakłuto żądłami bagnetów', z żyw o- 

■ j-A; , r®z* rótych poduch wyfrunęło pierze, jak 
^ 'y c h  motyli.

(̂ aii^a *łt'erze rozwścieczeni i nic oszczę-

łcJi Krubiańsjlm przekleństwom tow arzyszył■ W n I
' b ^ ij ‘^dygo tano i baby i pisk rachitycznych 

01 ow. Najmłodsze o wzdętym brzuchu i ka-

błąkowatj,x'h nóżkach, niby potworny krab, racz
kowało pod stołkami.

Spokojny był tylko gospodarz.
Siedział pod strażą żołnierzy, charkał krwią, 

niekiedy ocierał rękawem potłuczoną tw arz i szy- 
derczcmi oczami śledził za przebiegiem rewizji.

W ybebeszono już wszystkie piernaty, opu
kano ściany i podłogę, nadwalono piec. Z nad łó
żek pospadali święci o mydełkow atych, różowych 
buziach, na półkach rozczerepi! się jakiś garnek.

Nic nie znaleźli.
Przeszli do komory, wykiżonei kamiennemi 

płytami.
W kącie nadymała się olbrzymia beczka.
Podparli ją ba-ami, stęknęłi, wywrócili. — 

Dudniąc, w ytoczył się ciężki głaz, odskoczyło 
denko, z wnętrza buchnęło smrodliwym kwasem  
i w ysypała się szatka kapusta. Drapieżne graby 
żołnierskie zagłębiły się w to kapuściane pierze, 
aż do dna.

1 tu nic.
Ale płyta, na której stała beczka, w ydala się 

podejrzana. W spojeniu podważyli- siekierą i od
walili.

— Aha! Więc tu!
O tw arła się głęboka, kw adratow a jama. P a

rć karabinów i rewolwerów, skrzynki z naboja
mi, granaty ręe/tic, papiery jakieś i plany, a na
wet pieniądze.

— Hc, hc, lie! radowali się żołnierze. Ot, 
gdzie schował!

W ydobyte granaty ostrożnie umieścili w ko
szu, naboje wsypali do worka, Papiery i pieniądze 
sierżaut wziął do teki. Pobieżnie już, dla czyste

go simriema tylko, poszperali jeszcze tu i ó\. dzie 
i rewnzja była skończona.

Otoczyli gospodarza, kolbą go po gnatach i 
ruszyli ku drzwiom.

Wsiedli na wóz — pojechali.
Był wieczór. Pierw sze gwiazdy ćwierkały 

na niebie, iakgdyby przedrzeźniając sic wzajem. 
Zdała grały arm aty, a gdy bryka zwalniała bie
gu i cichł turkot na szosie, słychać było nawet 
rzadkie karabinowe strzały.

To na zastygłej linii frontu sennie (strzel? 
w ały  sic placówki.

Podczas drogi było głucho.
Milczał aresztowany, miłczeii żołnierze, któ

rym obecność jego zamykała usta. Pilnowali go. 
jak osa w  głowie, czujni na każde portiszcnic, 
aby nie zeskoczył z bryki i nie zwiał w przydro
żne krze.

'  Szpieg jednak siedział spokojnie i nie myślał
0 ucieczce.

Żołnierzom obecność jego d ąży ła  niezno
śnie. Szło bowiem od niego coś. co mąciło ^pokói
1 napawało obawą. Ilekroć podniósł głowę - spoj
rzał w  oczy, żołnierz nie w ytrzym yw ał sj>onv.e- 
nia i spuszczał wzrok, jako winowajca-

W ówczas po wąskich ustach więźnia, prze- 
węża! sje w z gar di wy uśmiech.

Eskorta czuła się nieswojo, źle. ogladała się 
za siebie i często w yzierała naprzód, czy nb 
widać już opłotków tej osady, dokąe jechali. Ra
dzi byliby jak najprędzej pozbyć się Towarzysza.

Rek wirowane konięta chłopskie, podcinane 
co chwila niecieripłiwyni butem, szparko drygały 
po szosie.
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Londynie, s ra  sie scenę ?. „Anch-omaki** Racine a 
jako w staw kę W kabaretowej rev«e. Brak go 
wreszcie na przedstawieniach dziel iłlasyć&nyfih. 
gdy role główne grają stali Wnermetatorzy lokai, 
a nazw iska dużej miary kryją się w cietuu b«ui- 

• warowyck krotochwil.
Aie zarzui braku smaku w stosunku do nowych 

poszukiwań estetycznych występuję z reguły za
wsze, gdy konserwatyzm owi nie pozostaje nic 
śniicgo, jak zamknąć się V okopach nieprzystęp
nej tw ierdzy i ustroić obbcae w ntaske wzgardy. 
B iak smaku Zarzucali wszak pstUdoMasycy u nas 
uie tylko ekstrawaganckim  now otw orom  rom anty
zmu, ale naWot M ickiewiczowi Oze,,i wię*. wy
tłumaczyć ten argument dzisiejszej krytyki kon
serw atywnej, śkoro bicma u nać ffżiś kierunki, 
któryby miał, jeśli ttte swojego M ickkwicza. to 
przynajmniej jakiegoś — iuteśi jenuicgo Niemce
wicza i  póżi :ejs»ych la* rego dżia ińneśćif 

Linia W yspiańskiego wrszak urw ała się u nas. 
Talent Rostworowskiego, błądzący na rozsta
jach, tak dałefci jesf od repfezieifrtowaffia jakiegoś 
kŁeruaikti. W szystko, cókohviek u nas zw it śię po
szukiwaniem nowych dróg, nosi na sobie tak w y
raźne ple brio mozófnego teoretyzow ania, nićópat- 
regó*o żaden geniusz szerszego oddechu. Zwolen
nik starej sztuki olbrzymie posiada w  fękti 
atuty w m erytorycznej walce z now atorstw em . 
Jeśli więc daje Sie tai. łatw o wyprow adzić z  ló- 
wnr»wagi i ucieka sie do krzyku, pi*ek!eństw ! 
anathetn — to tylko niezbity dowód, że stracił 
ooarcie o Starą, w ytraw ną sztoKę te. ćzme się 
zupełnie bezsilny — nk czując związku dtttfto 
wego pomiędzy soną a tenti, cżego b rod i

Czem jednak jest inscenizacja „Ulicy dzi
w nej"? Gdyż omówić samego u t»o n i nie Sposób, 
rak zamglony w yszedł z rąk reżysóra. P. Dobro 
dzicki, odrzucając natnralizm gry  scemcznej, szu
kał za wszelką cenę dróg udmiejniych. Uzasad* 
nienie każdego sposobu i eżyserskiego znajdywał 
naw et nie w  stwierdzeniu, że tak się nie dzieje 
ty życiu, ale W przeświadczeniu, że faK na scenie 
się nie gryw a. Owszem, szukał ekspreśji raczń  
życiowej, przecząc tern Swej antindruralistycznej 

^•'frsfidenćji. byle nie była cna ekspresją przyjętą 
dziś w  teatrze. Kazał więc aktorom  Zmieniać ak- 
dentację słów i rozdzielić sylaby, gdyż w pe
wnych warunkach wymawiają tak ludzie w ży- 
dil. „Ućlfc-kajw wołać rtioże człowiek, ostrzega
jący przed niebezpieczeństwem ■— i akcent ten w 
Ostatniej Sylabie nadaje ekspresję stóżegóteą. 
P rzeto  ca ty djalóg „Ulicy dziwnej* o p ań y  jest na 
flieptźcrwalme dziwnej akeentadL Podobnie jky 
dobierał p. Dabrództoki tałd sżczególny likiód 
gestów, poruszeń, mimiki PóWStal chaos czynni

ków nieskoordynowany i przypadkowy. A niedo
strzegalną oś krystalizacyjną wskazał reżyser w 
swoi prelekcji w jkn  sposób, że nic uratow ał me
tody, a zrezygnował z tego, co jedyaie było ja
sne — z ajtinattiralisiyezucgo sta .łowiska.

Nic trouno by!o/.w alczać „Ufie? dziwn/<'’ me- 
rytłtryesatie. Ale oburzenie pńssy wytlitaioczyć 
sobie można jako pozostawienie otw artej furtki 
do oceny dziel, które nie wym agają w rzeczyw i
stości zwalczania rzeczowego. Dezorientacja do
chodzi do tak przykrych rezultatów, że tak w y
bitni' pawieś c i opisarz, jak W ad  a w Sieroszewski,* 
debiutuje słabym, przeciętnym melodramatem w 
„Bolszewikach". Bodaj ze stosunkowo nujlrpM 
uczynił teatr Korne dja. w ystaw iając głupią, ale 
bczpretonsjoftaln:! i śmiertelnie śmieszną farsę 
Hapwooda pt. „Jutro pogoda". Ale sezon ma się 
ku końcowi. Jakiż wiec będzie bilans? Miećmy 
nadzieję, że wiosna zrehabilituje jałow ą jesień 
W arszaw ę czeka w  najbliższym czasie „Hamlet" 
w  Teatrze Polskim, nowa sztuka R ostw orow 
skiego w Rozmaitościach i jeszcze jeden ekspery
ment — -Bolte a ioujoux“ Myrrriego Klaudiusza 
Debussy w układzie Scenicznym Leona Schillera. 
Tym  razem na sztych krytyki w ystaw i się teatr 
Maska. Ale nk^etztpieczeństwo nie jest groźwe. — 
eksperym entalność tego przedstawienia nie za
wiera w  sobie niczego indywidualnego, będzie 
tylko oddaniem urzew agi choreografji, muzyce i 
rytmice gestów nad czynnikiem dramatycznym. 
Tak mówią wieści z za kulis.

W  ai sza w a, z końcem marca.

STANISlAW  CZOSNOWSK1.

NIEZ SZCZALNE PRAGNIENIE.
Spotykam na ulicy 
Ach. wielu, wielu ludzi.
Jeden mnie nudłi krócej,
A diugi dłużej nudzi.

Pogadam t  każdym cnwilę. 
Uchylam kapeluszu 
1 każdy /  nas pospiesznie 
W prżsćiwną s to n ę  ru.żż.

A eh eśibym  ja dał ts tó, 
Rym mógł się tak jak z tobą, 
Mó] druhu, w różne strony 
Rozchodzić sam ze sobą 1

ST. CZOSNOWSKI.

KWIAT DZIWU.
O ,ludzie, źli ogrodnicy!
Czigoi  szukacie wśród miasta?
Kwiat dziwu i tajemnicy 
Nic na kamieniach wyrastał

Kwiat dziwu i tajemnicy •
Nie krzyczy barwą nnhalną  
Lecz rośnie sam, bladollcy 
Nad rczurdl uą skalną!

-m .Q«—

KONTRABANDA.
Jestem podróżny. Jadę kcieją,
Z okien wagonu do nińi* się Śmieją 
Przeznaczeń moich pstiokate pola:
Ltska —'1 niełaska, dola -** niedola,

Jadę koleją. Moja walizka 
Mosiądzem okuć z siatki połyska.
Jadę daleko —  na kan.ee śwb.ta,
Gdzie bajka z prawdą w jedno s ię  spiaU*

Jadę daleko, choć nie w em dokąd 
Gdzieś po za murów mińskich, c zw o ro k ą t, 
Gdzieś za granicę ostatnich kresów 
Rachuby ludzkiej i interesuw.

Sto mil w godzinę. Lo omotywa 
Sztyletem  gwizdu ciszę p rzcayw i 
I sapiąc zrzędzi: na koniec świata 
Niebezpiecznego wiozę warjaia!

Zwalniamy biegu —  Komora calna.
Gęba żandarma dostojnie ezelnd,
Zajizał pod Lwk, i do abo tu 
I od podróżnych żąda paszportu.

Później poważnie noa w kttfiff wętka,
Skąd aromatem zionie skarpetka.
—  Dokąd pan jedztr? —  Na koniec św lił*1'
—  Czy jest w walizie tytoń, herb a d ?  - '*

Jeowab, perfumy, paryskie suknie? *- 
W poszukiwań ach swych bezowocnych, 
Myśląc, że podstęp tsw i W każóem włók*1**1 
Przejrzał pod światło sześć kos-ul nocnych.

—  Nie mam tytoniu, o s>yó!it prawa I 
(Odpowiedź moja się uaigiawa)
Lecz kontrabandę wioźę b.żcenńą  
Aby świat >.ały zagarnąć w lenno!

sssra
Gdy dojetfiaii, było już ćienlfló.
Więżn!a pod strażą wprowadzono dó jakiejś 

fzby i kazano czekać. Usładi więc na Łtotku i 
cierpliwie czekał, dopóki w  Sąsiednim  alkierzu 
nie zebrał się sąd wojenny.

Ale i td obliczu sądu nie zmiękł, choć od 
pierWsżej chwili zapachniało śmleróią. W  kącie 
stały odebrane karabiny, obok leżała ątnurteja, a 
na stole papiery i pieniądze — wymowne dow o 
dy zbrodni.

Oskarżony nie okazał ani wzruszenia, ani 
strachu. Podbite ślepia wyzywająco i urągliwie 
wyzierały z rudego owfosia i wzbudzały niena
wiść sędziów. Odpowiadał jak z łaski, hardo i la
konicznie, wyniosłym śmieszkiem, natreasaiJrc się 
z grozy chwili.

Wszystkich miał przeciw sobie. Znienawi
dzono go od pierwszego wejrzenia, ód pierwsze
go błysku tych przeklętych oczu.

Sąd wojenny głowił się niedługo.
Z uczućiern pewflfej ulgi i tajonej przed wła

sną świadomością, satysfakcji, sędziowie wynieśli 
wyrbk śmierd.

Przyjął go spokojnie, Pokiwał głową, jak nad 
czemś oddawna prze widyWaiłeni i czekał, 6© be- 
dżłe dalej.

Odmówił widzenia się z wojskowym kape
lanem.

-- Obejdzie Się. mfliknał przez zęoy.
Otoczyła g o  straż.
— Marsz!
W ywiedli go.
W cr*."zczonej chńćie WtrąćbOó gó dó dcm- 

nęj komórki, bez okna, bez tapczana, dfżwi za

ryglowano, zamknięto na klucz, chatkę na kłód
kę. Tu miał spędzić parę godzin nocy, dzielących 
go od egzekucji.

Nie rzucono mu bodaj wiechcia <,łcmy, nie 
|dano nawet miski strawy. Bo i po co? W świa
domości Otoczenia był już tylko jutrzejszym tru- 

■ pótn i Zasługiwał M jedno tylko staranie — aby 
rtle Uciekł. Odrażającą pdwiei zchownósćią i pó- 
stępOWAftieffi eaoif w se.rcach insfyriktówy ód- 
lUćh Współczucia i podświadome poeżude mię
dzyludzkiej wspólnoty.

U drzwi chaty na warcie stanął żołnierz.
Noo była ciepła i jasnń.
W szystko spało. Nie spały tylko żaby i ar

maty. Żaby nieumilkliwie rechotały w  pobliskiej 
sadzawce, a gdzie daleko, daleko szanownym ba
sem huczały armaty. Niebo było zlekka podwato- 
wane chmurami i księżyc przekomarza* się g-ą  
światłócieui. Nieiuchomo zastygłe czuby drzew to 
Stawały w  srebrnej jaśni, to cofały się w mro
czną głąb i zlew ały w  czarną ścianę.

Żółńięrz Usiadł ha przyzbie i zapatrzył się 
W ftoC. Nigdy tak, jak na samotnej waraie nocnej 
tatnierza nie napastują wspomnienia. Gale w e
wnętrzne indywidualne życie jego, w ciągu dnia 
brutalnie spychane pfzez rzeczyv. tstóść wojny, 
odżywa r o o c z a i  samotnej kontemoiacjł nocy mie
sięcznej. £jo*ący się światła słonecznego nieśmier
telny sentyment ludzki wypełzr nocą, wywabio
ny podstępnie blaskiem księżyca. Serce staje się 
bezbronnem wobec wspomnień. Busz? żołnierska 
Łfubaszniała w  oh^rdnem rzemiośle wojny, otwie-

I rt Się nOcą, jak kwiat w mistycznem abocrvaniu 
l  bogiem. W s ż y s tk ie  tę s k n o ty  : bóle, g o fż k ie  za

w ody i naiwne nadzieje przenikają wuwczas1 'O*
św ia d om ośc i. B untu je Się Z d ław ion e  PocZfl' £ 
c z ło w ie c z e ń s tw a  i żó in ie rZ  za c z y n a  s ię ĉ j
czemś więcej, niż narzędziem niewidzialnej *- , 
i bezwartościowa drobina, na łasce Bo®* 
śmierd.

W  bitwie, gdy podjudzono W film bóżró*^! 
ny szał, w  znojnym marsza, w  żgtełkfitoem hSIT 
waniu, wśród codziennych zajęć ~  wola jeg® ®i 
sttWa Wszelka myśl i wśputttnienib i odnosi ń® 
tragiczńiejsże ZWydęstWO nad jego człowiek** 
stwem. Jest bezmyślną maszyną, brutalnym 
mem, krwiożerczym katem * ńjeświadóM5̂ . 
mśckM em własnej krzywdy na w szyH fc ie iB ' 9  
spotka.  ̂ ,

Jeaft iriewolnikiem przymusu, którjf fb  
Noc zrywa to więzy.
Wrzas* dnia umiSif w iesżdó  f otu 

je«4 sam ze sobą i pif* najwyjm t roekosz 
ttiośiS ptzez rtdrogr ltk* pdqpZtiyWafl«j.

-.Siedział na pryźbte I patrzył na k ś ię ż y c - ,  
Pogoda nastioto jettoak me naóch<xh?łA. ^  

tw*'ał w  nim uedążłrwy niepokój — udzidalww 
z zewnątrz, jak przód burzą.

Rzucał niepewne jpOkzonia 'm c a sm .y tf j j .  
piskcńn knktków i oeujtoe nadśtWwlaJ wilia 
gaóftkwiym gtośort nocy. m

Do śW iadoniaid przesączał Się 
strugą nieuzasadniony l^k:

— Więzień UftfcŃg. -
(Dok. nasw

.. i
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SPÓR GÓRNOŚLĄSKI TRWA.
Geoewa. (PAT .). Ha.vax. Prezydent CiMort-der 

ę®®*! ta wił paLskienni i niemieckiemu pcńu-uinrecnl- 
. 0w  ̂ irroąłozyc t  mające na odu doprowadzenie <k> 

w sprawie Likwidacji majątków nie- 
Jiecfcic4i w  p^sk ie j części G. Śląska.

GRL'p A „MALEJ LNTENTY" W IZBIE DfiPUT.
FRANCUSKIEJ.

- P ary i .  (PAY.) W Izbie śaputowanych ukos* 
tytuowala się nowa grupa deputowanych pod 

oazwą Małej Bołenty. Inicjator; roi tej grupy są 
^eputowani: Targć, Jan EhrBdi, Sonfier, Lorth 

!• Grupa ta będzie się najmowała snczegóinśe 
arannein badaniem stpsunków pomiędzy Fran- 

i państwami małej en tomy.

o r g a n iz a c y j n e  p o s ie u z e n ie  k l u b u  p s l .
dn- ' ^ ałSZawa* (Tel. wŁl (G.) Wcpwa» w  dągu 
_ ia odbyło się * kilkugodzinne posiedzenie klubu 
sj(v'e„ P  S. L. G;nawiano av dłuższej dy- 
V *  spraw y zw iązans 7 d z ie ln o śc ią  posłów 
^  a P. S. L. w ich okręgach wyborczych w 

*® ^telkanocnych ferji świątecznych. Następ-
ńium iM°uan°  "otlat}:4>wEch w yoorów  do prezy- 
v  k‘u®u. Przcdew szystkiem  powołano z  po-
kiern '?T1 1>rczesa Oł. Urzędu ziemskiego posła 
si - a ’7a stanowisko wiceprezesa klubu posel- 
w0 i^° • L P o iad ło  do prezydium po-
Kr>di? POsfa liń sk ie j p. Bronisława
D ^yżai-owskteŁp? a do zarządu klubu P. S. L. 

a również z W iieńsżtzyaiy , p. Uziembłę.
DCLEGACJA n a u c z y c ie l s k a  u  m in is t r a

PONIKOWSKIEGO, 
jjj. a rszawa. (P A T ’ Prezydent min. Ponikow- 
g . . delegację Tow. nauczycieli szkół śre^
V, • w Vższysh, k tóra przedstaw iła mu szereg 
ćzv!r&»i- ^ U c z ą c y c h  równouprawnienia nau- 

. zawodowych w  szkołach pryw atnych z 
SZK0' Pa^stw ow ych. W  dalszym 

d o 1 i efca° ia Prosiła o przygotow anie noweli 
°  p âcac^ nauczycieli p rzy  wyjednaniu 

P o J t ' ^  nauczycielskiej weteranom . Prem ier 
I™ owski przyrzekł poparde.

P ° * O C  RZADO v a  d l a  o s a d m c t w a  
WOJSKOWEGO.

0sfaX ar6fc‘Wa- (Tel- ™ł-)' (U) W ostatnim „Dzień. 
łw»cv °^'0Sz^ > rozporządzenie w  sprawie po
bito osa< n̂^ w wojskowych. Na mocy
Dftńołr° Zł)0rz^ cft'eITla ^  ok resu  POme y  rolnej 

I % tod tasa . 2 miliardowego mk. nate- 
^  osadnikwp na kredyt 1 w  naturze 

ńo c !u ™ rólftego, nasfau do siewu, ziemniaków 
Wn-j*™”'3 ora16 łmrt* niezbędnej pomocy rolnej, 
ta k U(5żfetenle kredytu w ggtówee. z  pomocy 
nier^RZu Słać Tno?ą jedynie tylko ci osadnicy-żoł- 
rt którym  nadano ziemię na mocy ustawy z 
<jL J fcrndtńa lOJo r. i którzy nie posiadają ża- 
j ,pr  środków do nabycia inwfeńtarza

niezbędnych do zagospodarowania 
ziemi.

^K R Y C IE  ORGANIZACJI MONARCHISTÓW 
ROSYJSKtCH.

W . S T Ia w a- O * *  ył.) (O) W  nocy z 7 na 8 
}iić 'nn<u^OV̂ ano w  W arszaw ie i w yda'ono z gra- 

P- Lutrittiową, przełożoną Rus. Czerw. 
*®neMf Wra* * » j  małżonkiem, b. pomocnikiem 
oia ,l* te rh a to ra  w arszaw skiego w czasie istnie 
^ińi L °  T‘r>woda<*  aresztow ania i vryda!etiia

aowUdu'emy dę co następnie: O trzym y- 
rosVjJ T  . ^ ^ n e  zasiłki pieniężne od emigracji 
Sttorin w  Ra ryżu, dalej otrzym ała stam tąd

*f- b)tW1didZ<>no następnie, iż gen. 
W y s ła ł na jej ręce rozkaz mianujący 

V<yu eko już z Polsirt Nowikowa naczeibiym 
fósyjskkjh sił zbrojnych w  Polsce. Obok 

Hja azu *™i«Łk>no Szczegółowe instrukcje
*hona ^ yTe®° Przeprowadzenia planu organizacp 
Bir nr^ t ó w  rosyjsfekth do zbw tnego wystąpie- 

Rosji tsOwjectóej. Plan ten ma na 
<ty.’ nowego poW^taWa na terenach 

Białorusi sowjedtłeJ.

p o d w y ż k a  c e n  m ę c l a .
(aW .). W obec znaetnej popraw y 

fl0rma. ^  w  przemyśle mają być przyw rócone 
w °n łaty  skarbow e od węgla. W yraża się 

Z w y ż c e  20  % oen obecnych.

Życzenia jubileuszowe.
Otrzymaliśmy nBMtępul*foe pjtóno:
Do Szcnounei Retiaiwji „Kurjera Lwowskie

go*' w  miejscu.
W gorączce zajęć codziennych pczb„w'iony 

osiatmmi dmanr wiadomości ze Lwo\ya, dopiero 
dziś, po powrocie z W arszaw y, dowiaduje się o 
jtifcdłeiiszii -HóJeda ,Xu-Asra Lwowskiego". Po
zwalam sobie </, tego tytułu przesłać, acz opó
źniane, ale niemniej serdeczne życzenia dalszego 
jak najtramyślnieiszego rdzwojij W y da w nici atj, 
które za konsekwentną i celową działainość w 
służbie zasad ocmokratycztriych i za w y try a ią  
propagandę pojęć obyy.atelskkn nauczyłem się 
od ruuułhjdszcgo wieka cenić wjsOko.

Z pfawtŁAwfciu poważaoiem 
Di. Eraest Adaiu.

*
W  czterdziestą tocznkę zało ism ? ,J&irJcra 

Lwowskiego" przesyła Z aw ód Związek literatów 
polskich we Lwowie najserdeczniejsze życzenia
śr/ietnogo rozwoju.
Za zarząd: Edwin Jędrkćewlcz, sdtr-, Józef Je. 
dlicz m. p., przewodn.

♦
Redakcja „Riduógo Kraju“ przesyła nam na

stępujące życzenia (w języku ukraińskim):
W czterdziestą rocznic Waszeuro kwietnego 

pisma „Kuriera Lv owskiego". w  którym  w swo
im czasie pracowali tacy Koryfeusze narodu u- 
krairsldego, jak dr. iwan Franko i Michał P a- 
w łyk — prosimy przyjąć od naszej Redakcji 
,Rodnego Kraju" szczere i serdeczne życzenia 

naipoTajrślniejszego rozwoju dla dobra i sław y 
Bratniego Polskiego Narodu.

Z wysokim i sźcZefyrrb szaćrftlkiem 
Mefiton 1 wtirdoclilib. Michał Jack Iw,

Endeoide nanaści.
MIERZYLI W PSI , TRAFILI W SIEBIE.
Jak wyifjJfcL ż wczorajszego posiedzenia S tJ-; 

mu, we wszczętej prze* endecję na terenie sej
mowym, a mającej obarczyć ludowców sprawie 
kontraktów leśnych, w  dwu w ypadkach władze 
prokuratorskie znalazły obj"kty\vne aa.le do 
wszczęcia dochodzenia sądowo-karnęgo.

Jednym z w ypadków objęta została firma 
„Pezet“, w  której prezesem rady nadzorczej jest 
wiceprezydent m. Lwow a i przywódca endecji 
tutejszej dr. Leonard Stahl. Chodzi o wydobycie 
prżez tę spółkę ód rządu 5 miljonów m arek ty tu
łem bezzwrotnej pożyczki.

Druga firma — to spółka fraitcusko-życiow- 
ska Wańkówa.

Jak widać, endecja na swoich napaściach w y 
szła sama najgorzej.

Z  m u z y k i .
W ieczór sonatow y: Lew Sifuła — R o W t Furtak.

Tegoroczny sezon koncertowy przynoś5 nam 
wiele dobrej muzyki i wskazanem jest, aby  tętno 
to utrzym ać jak najdłużej mimo póry wiosennej, 
która zwykle osłabia i chłodzi zapał publiczno
ści. Z przyjemnością nadmieniamy, że na kwie
cień i maj przewidziany jest cały szereg pierw 
szorzędnych koncertów orkiestralno-chóralnych 
i kameralnych, które będą świadczyć o trądy ci. 
muzykalnego Lwowa.

W czorajszy wieczór muzyczny p. L- Siroty 
i R. Poliaka pozostawił dużo cennych wrażeń. 
Obaj koncfcrtanci mają już Wyrtkbloftą opinię w 
świecić muzycznym. Interesuje więc fakt, w  ja
kim stopniu zgadzaja się te dwie indywidualno
ści w afespftjłe sonatowym. Obal rozporządzają 
piękną technika, żyw ym  tcmpeirtfrientem. który 
ćh nieraz utifisi do zbyt sdnegp indywiduałiżo- 
wania w interpretacji. F reyiem  przyznać nalaźy, 
że Oibaj artyści sa doskonale zgrani, że odczuwa
ją jednakowo i że ich grs rw otz/ zupełną Ca
łość; w  sonacie Francka odnosiit się Limak w ra
żenie, że skrzypce toną w powodzi dźwięków 
fortepianowych. Gbjaw ten można tylko wtddy 
usunąć, gdy pianista niettslannie czuwa, by nie 
być dominującym solistą. Odegraniem Kreu&e-

rowMiej senaty Beethovcna ‘odnieśli koocertanci 
p.ękrty sukces, kfóry wzrósł jeszcze po wykooa- 
rta  sonaty Franci^i A-dur.

Dr. A. Sotłys.

K S L© ^TIM A .
Av,*Of>fi»ai> Ti o iw u  W 'o ’ kt«q|Ą,

hctist.k o gr 7 S0
W niedzielę pop. o 3'30 Careiriczc — w ) :« i r  ,Za« 

rourfu oczy*.
W pPR»»'!aiRł<A * lir wioceśr fcolet««.
W i utowk >Żyd<hr'Ł?.i.
W śro<D e *ui«wu<.

kffai v  t o o fp  a i l . j ł k t  ( f!. ' i*.
W  niedzielę o 330  pop. »M.»łżc^W.tw# — wi*. 

czdr > Cło; o ty p. Zł»topolstieg»<. -
W jMHHedziiiiet >Cuy-.fy in eros*.
We wtorek i &»dę .kon tro io r waę-«4 v .yptultiyeh* 

dcperhias> Teatru » o w a « « i .
W niedzielę pop. >Toitoc ;.cz?s«ia< — w ieuó r »Mi. 

ljarder/y .,
w poniedziałek, tr oiek i środę .D no  w grono 

stajach..
T eaf!*  D i - a e i ,  n ULu  uHca Codotuiskich I. 10 .

i )  Ponowne w ^ s tę j^  gość A. Krtscfcnwun i M-Wir.d 
ne*łŁf  Br. n*w: k , Mirskj sławski WilKosaewska 

) jR d.el de 'ńen /e  Pan,-£z:n Hotelowe. ;>> .Prztelst*. 
wlenfe smatortsić*-, operetka-

W et L w o w t a .

Poseł Jan Dąbski mtW,dł przedwczoraj na 
licznom zebraniu Kjoła P. S. L. o sytuacji obecnej 
na polu polityki zagranicznej i wewnętrznej. Po 
ożywionej dyskusji i corowiedzi B e re n ta , prze
wodniczący dr. Semsson serdecznie ^d z ięk o w ał 
Pos. Dąbskiefiiu za referat.

— Kocznlci ł-go Mają. Wczocaj popof. odby
ło się pierwsze póste^zenltr sekcji obchodowej «.<>- 
mitetu dla uczczenia rocznicy Konstytucji 3 . Maja
Przrwotariczący s e M  p. Mariatt OżiędżteJewdcz
zakomunikował, że Komitet wydtoturwery w* poro
zumieniu z władzami wojskoweita postanow-O u- 
rządzić w bielącym  toku .tt^ ę  p©tovą m  na *rf. 
MarjackhTi przeć oltó.zer.t dstaw«kt?m  olwk su tłty  
Matki Boskie,. Mszę otfwftwi ks, areyińśłnsc BH- 
ezewski. Nad protir&rtem ufó tzyśtw id  » Y* T ffe 
Się dysiwtajii, W kfótef zabierato głos pp.'; zWst kó- 
mehffónta miaśfa' pułt. ilafude!,. inź Iłyotwzyński, 
radca poi. K.uczevski, p. AleksaiłdrowteżóWfta i i., 
poczem usłałem) W' zarysie riastepający program. 
M' dniu 2. mdta \ ^eesorem o gudz. 7 WAfcysfkte w -  
k iesby  u cjsftowe żgrómaidŁą się na pl. św. D adai 
i po odegraniu hymnu narodowego rozejdą się po 
trikach ttiUsia i ooegrają n^rrsze, równocześnie 
amutofskft orkfeśtn. rzarrrieśtnicza M. K. E. objeż
dżać będzie -miasto w  wozach tramwajowych. Te
go samego wfeefcóra w sałi ratuszowej odbędsśe 
się uroczysta Akademia. Ranek 3. ma.ki już o  godz. 
6 iłoWita pobudka muzy^ wojskowwc.fi i liefeiały z  
w ie iy  -raźuszowej. O goez. 10  mszą połowa. W  ra
zie deśżćzu odbędą się Uroczyste nahużefistwa w 
katedrze, w kościele OO. B ernardynów  i w ko- 
ściel 0 0 . fłonunłkaftów. Ro msży odbęOzie się de
filada Wojskowa. DójStMudbiu rta olaCu ftewy .^awo- 
myłii projektowatte sa tcoocerty mpżyk. śpićwy 
kp. W ieczorem obchody w  sitówatżyszetriacb.

Komitet ochódu rócżflficy 3. Maja tffżęduje 
oodzfeiutie wieczorem od 7 do 8 w  Idkału Związuj 
okręg JŚ L , przy  ul. F redry.

— Otecuy Stan tbatru lwowskiego, li-gi wie- 
czór dyskusyjny Zaw. Zv~iMku łito-atów, -poświę
cony' temu tematowi, odbędzie się w e środę 12 
fc-ni. o godz. 7’30 w sali Kasyna i Kosa IH.-art, Dys- 
ktłsję pojrrzsidzi z?gaiemc dra W ło d z im ie r  Jam- 
półskiego.

— Zjazd miast odbądź, się wc Lwowie 25.
i 26. maja.

— Z SokOłsuMacterzy. Nv wałnem zgroma
dzeniu 7. bm. zamianowano członkami honoro
wymi druhów: CzaykOWskiogó Fliibertn, Dui-
skiego Jana, Zagórskiego Tadeusza i dra W yrzy
kowskiego Kanmtefza. Wybrani do wydziału,- 
Ohoinicki Włodz., Dręgi^wScz Tad., Lateiner E- 
mil, dr. Kruczkowski Stan., K Uch ar Tad., Lopiai- 
ski Józef, Piw oński Boi., Opieńska Marja.

' Rarygocne zaniedbanie. Cboćfeik po pmwe? 
stronie ulkry Kochanowskiego znałdirte sic w  bat 
dżó tą>łakartym stanie. W  czasie aeSzcm1 twerzsr 
cały sżoreg kałuż, i  pożatwn do nicćhwna skut
kiem braku płyt M o  tam kitkanftSeir dżtur, Nu- 
resżcte w  ze^ łytii f^godnii: zjawili się wuk&rtfc 
załatali w sbosób ,^tłfOoejski” OWe dKtery. Ale
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„na -rozrobek" pozostawili jedną kolo dotru pod nr.
2. Z małej fRśurki powstała w lrilku dniach jama 
i brak -killtu płyt, więc napraw a oedjdf iwiujrałnie 
kosztowniejszą. Wczoraj wieczorem jeden z na
szych w mólpracmrmicow technicznych dążąc do 
pracy uouf»ei wpadł w ową pułapkę i wyniósł z 
tego potłucznwe m*gi i ręce ora"/, — oo równia bo
lesne — jnezczooe odzienie-. Na razie skończyło 
się ..szc ześ tis^ '’. Pytam *' jednak, czy  ten do kogo 
należy konserwacja chodników w tej Jjoelr.ky 
czeka aż ctórtra ta zapełni się przekleństwami 
tych. którzy wpadłszy w jamę. rninw»'Jt-cnH rrńotają 
je 'pod  jego adresem, czy może uczyni to prędzej, 
zaińml Zajdzie poważniejszy wypadek?

— Anomalia tytoniowa, iteecz ciekawa, że 
Lw-owŚfeAic, mający fabrykę {''totuu pod Hokiern, 
nie mogą się doprosić Winnickiego produktu. Na
tom iast trafiki hsowskte zawalone sa jakimiś 
„Kremami" i ..Progresami* wielce podejrzanej 
wartości, których’ srsjak piecze i wywołuje zaw rót 
głowys Iwnui na tern zależy. aby koleje polskie 
zafw-ożdż.rnic byty tow arem  podróżująwoi itaizu
pełnie i niepotrzebnie z jednego końca na drugi? 
Dlaczego tytoń Winnicki można dostać wr Wavs za
w re a w arszaw ski wc Lwowie? Gdyby podobne 
psikusy urządzono itp. Poztiańczykom, to zapewne 
.-.prawa jużby się daw no wy-jaflrete. AIR w eferpTil 
wym  Lwowśe rrmzju, sobie widocznie i na to- po
zwolić,

Z calef Polaki,
— Dekoracja Naczelnika Państwa. 7. hm po

seł belgijski przy rządzie polskim w obecności 
premiera Ponikowskiego i dyrektora de^ja-itainen- 
tu politycznego p. Przeżdziedciego w ręczył Na
czelnikowi Państw a wielką wstęgę orderu Lco- 
ooKta

Mlljonówka. W arszaw a. P rzy  dzisiejszem 
c’ągntemu 4 proc. państwowej pożyczki premio
wej wylosow'aino nr. 1,735.216. (P aT).

— Z żałobnej karty . W  W arszaw ie zmarł w 
60 r. życia Ludomir W ąsówski, artysta-rztźb iarz.

— Przeciw zniesieniu owwołiy lokatorów.
t rczoraj na placu teatru w W arszawie odbył się 

jec urządzony przez P . P. S jako demonstracja 
przeciwko projektowi zniesienia ustaw y o o  w ro
nie lokarorów.

— Wielka w ystaw a połskiej sztuki dn ikar. 
skiej w  W arszaw ie otworzy osobiście dziś o g. 
1 2  w południe protektor jej Naczelnik Państwa.

Zebrania, odczyty  
i w idow iska.

— W ieczór bajek p. L. Żypowstoego u rz ą 
dzony sta rantem Za w. Związku literatów' polskich 
odbędzie się w poniedziałek 10. bm. w sali Ka
syna miejsk o godz. 8 wlecz. Rozpocznie prelek
cja prof. Geszwńida. Raiki w ygłoszą p. C*. Krzy
żanowski i autor.

— W ydział Tow. uczestników powstania r. 
186.3/4 zaprasza członków- Towarz- i wdowy po 
członkach na nadzwyczajne walne zebranie, któ
re się odbędzie wc środę 12  kwietnia o godz. 
4 i pół popoł. w lokalu Towarz. wzaj. kred. u*.
3. Maja 1. 16.

— Podwieczorek. Stagapern ..Koła studentek ' 1 
wyższych uczelni wc Lwowie odbędzie się dnia 
9. kwietnia podwieczorek w hotelu Krakowskim. 
Program  urozmaicony. Kwintet artystyczny. Li
cytacja am erykańska. Tontboła. Sprzedaż nowa-' 
,.Puszka Pandory". Kabała. Bufet we własnym 
zarządzie. Początek o g. 4. prupoł. Dochód prze
znaczony na cełe Tow arzystw a.

— „Stabat M ater". W przyszłą środę usły
szym y słynne „btabat M ater“ Rossiniego, w y
konane siłami chóru i orkiestry konserwatorium 
i Polskiego Tow arzystw a mńaycznego ze w spół
udziałem członków orkiestry teatru. Cały do
chód z wykonania, w którem weźmie udział prze
szło 200 OMŚb, przeznaczony jest na repatriantów .

— Tradycyjna w©nła świąteczną z podwie
czorkiem na dochód wdów- i sierót pod opieką 
Tow. św. ^ahnue. odbędzie się w niedziełę paL 
mową w salach O sińska oficersk ni F redry  1. 
Wenta ta ma już ustaloną sławę, w ięc tak cel 
szlachetny, jak i miła zabawa, mnóstwo fautów 
do wygram*, w yborny a tani podwieczorek przy 
(tutzyce ściągną niezawodnie thwny publiczności 
w niedzielę do Ogniska oficerskiego Początek o 
godz. 4. popol. W step po luo nip.

• 11 -OO-"*'-

N A D E S Ł A N I !

Ulubieniec Bogów sztuka w 5 akt. w gi i®1 
-  G unard Toln&s dziś '
K i n a  C H I M E R A

Bank Ziemski Kredytowy.
Wczoraj 'wieczorem odb jło  sie Walne Zgro- 

madzejue akcjonanusców które zagaił prezes Ra
dy za-wiad. p. Pawlikowski, poczem dyrektor dr. 
Aciain zdał sprawę o hikrnsic i rachunku strat. Ze 
sprawozdaniu tego wynika, że Ziemski Bank kre
dytow y przy pomocy innych instytucji sfinanso
wał i przyczynił się do -powstania 54 kreacji , prze
mysłowych i wnuSowych w Polsce. Fundusz re
zerw ow y w zrósł obecnie do wysokości blisko .100 
milionów -rrri<. (przeszło 45% kaiwtahi akc.), fundusz 
e iperyt. wynosi 14,604.655 rok. C zysty zysk za r. 
1921 wynosi 42.0ik3.077 m-k. W najbliższym czasie 
rozpisana zostanie subskrypcja na nową emisję 
1,325.000 sztuk akcji, których pokrycie jest zape- 
•wułoric. Dotychczasowi akcjonariusze otrzymają 
3 nowe aktye :ia 4 stare.

Imieniem Rady nadzorczej odczytał sprawo
zda,rw z działalności zfemdc. -Banku kredyt, p. 
Ludwik Wiiiiarz (umieś-chny je w jednym z ruist. 
n-umerów' „Kuriera Lwowskiego”).

W  dyskusji nad tam sprawozdaniem zabrał 
pierwszy głos prezydent Noutnann, który omawiał 
szczegółowo owoouą działalność dyrckdj na polu 
rozwoju f>rzemys,u i ltandku, nastęofiie red. Fryling 
rwSoreślM. iż naj./Lnsejsza podstawą każdej insty
tucji finansowej jest fiundirsz rezenrow-y i w yraził 
nadzieję, iż po nowej emisji wzrośnie on odpowie
dnio. Dr. Adam podzielając twierdzenie poprzed
niego mówcy, zaznaczył, iż dyrekcja celowo dą
żyć będzie do powiększejŃa funduszu rezerw., któ
ry po.now ej emisji wzrośnie do 320 milionów mk. 
czyli 60?» kapitału akcyjnego.

Następnie wr inyśl wniosków^ Rady nadzorczej 
u-dziielono dyrekcji absoiarorjuin i uchwałono po
dział czystego zysku:, Do zw. fund. rezerw . ,>rze• 
m aczono 5,060.275 mk., do fnnduf;; u gw aranc. 
listów zast. 1.060.275 ink., na 20% -dywidendę 21 
mil.łouów, 15% tantiemę dla Rady zawiad. i dla 
dyrekcji, urzędników i sług 9,550.4S() ml,., do fund. 
emeryt. 1 mil.ior marek, nu cele użyteczności piibl. 
1 nwtjou mk., a resztu.iące 3,392.000 przemesiona 
na rachunek r. 1922.

Dyy.-iderKte wypłacaną bodzie od i 2. kwietnia.
Red. Fryling w rrraził ż.yczeme, aby przy roz

dziale miłjotia nu cele użyteczności przeznaczono 
znaczniejsza kw-o-tę na komftot akademicki, bursę 
rzentieśin. im Dokcita i na pomnik Marii Konopni
ckiej, dr. SfrzettiieńiJ-i polecił n o w o tw o rzo n ą  
bursę dla tłzied Sybiraków, a p. Leśnir/owski miej
skie ochronki, znajdujące się w stanic opłakanym.

D yrektor nr. Adam oświadczyć, że dyrekcja 
uwKsladrri przedstawione życzenia i op“ócz ucliwa-, 
lo-nego fuiuhiszu miijoiiowego przeznaczy7 z ftuidu- 
szów bieżącycli znaczniejsza kwotę na cele naro
dowe i użyteczności pirbbeanei. mając w pierw- 
szy.rfi rzędzie na uw-a-dze polskie gimnazjum w 
Gdańsku, polską szkołę handlowa w Gdańsku i a- 
kadetnię cScsportowfli we Lwowie.

Zakończono kooptacją do Rady zawiad. p. 
Wład. Kuciiarskiego i yfę-brano pop^^rn:e wyloso
wanych członków Rady zawiad. dr. Oziąfca W as- 
sera i W łodz. Stizeleckiego.

--oo-

i J l i E S L & i i E .
(Za '•nbrykę 1? redalreia nie bieris (.•4powl«,4z!»lni>l«

ni sa  mmi
Wykwintne stroje damskie 
oraz bielizna Sprzedaż har
towna. — Dla skiepów tabat

p«icca
O .  E i s e s i t l s e r s s  r

LWÓW, Jagicllonsźca 1t a. a

Ze spraw ekonomi znych
-I- O zniesienie cemr. biura zakupów kołci0* 

wydi. Z inicjatywy lwowskiej Izby har.dl. i PrZt* 
my-słowei odbyła się -wczoraj kotifersncja w sPra'  
wic oentr., biura zakupów kołejowycli. Po zaga-:C'  
niu ebncd przez sekretarza Izby/ dra TrawifiskR?^ 
i po referacie, w którym  twzedstaw iono n e g a ^ '  
ny wynik zabiegów u rządu w sprawie zaiiesie^ 
tej instytucji, oświadczono się katcgoryczpre PrZ* 
ciw istnieniu C. B. Z. K. zarówno ze wzglć1 
m erytorycznych, jak i ogóino-państwcrwy01̂  
Stwierdzono, że utrzymanie C.. B. Z. K. rów fkłjfi 
czue jest z ruiną tej gałęzi przemysłu k r e s o ^ ^ r  
która opiera swój byt na dostawach kdejow T ^ ' 
Następną konferencję w -tej uprawie pustanowi®® 
odbyć w czasie śyyiąt przy udziale podiów ń13 » 
polskicli. (AW). ^

+  Warszawska sytuacja giełdowo.
dła dewiz

po®' 
rtł-

wa. (Tel. wł.) (G.) Tendencja 
zmian, jedynie. marka niemiecka nieco się
niosia. Na rynku dywidendowym prawie heZ 
chu. Usposobienie słabe. Papiery pnbiicziie 
zmian.

Zurych. (PAT.) Giełda z 8. kwietnia:
1.6S, Holandia 194.70, Nowy Jork 515, ^ otfg { , 
22.61, P aryż 47.02, Mediolan 27.17, P raga * 
Zagrzeb 1.55, Budapeszt 0.60, W arszaw a 
Wiedeń O.061 austr. stempl. 0-07.__________ ___

Ofiary i pokwitowania*
Złożono w naszej Administracji-
Na' repatriantów i Zamiast kwiatów R* ĝO,

w rocznicę śmierci siostry Wrmla i Helena . 
Kazimierz Cirosser znalezione l.Pr0, Uczniowie 1 
nice ewangelickiego gimnazum 18.000 jyl.

Na SScarb narodowy i KI. 5 A szkoły 101 
Konopnickiej 1'0. .„y

Na fu<tdnsx wdów i sierót po h t irS ^ ję  
Lwowa. Salomon Litnian jako ek»jsc!a za 0 
por. Tad. Mięezyńskiego i-’J p. p. 3.000. ; „jp

Na pomnik H. Konopnickiej i Ku 
jasnej p̂ ouęci cioci bt-:,si Zwolmsk ej Hanka •> 
5.000. . , „of

Na itrzytulioko Brała Alberta i M. mi?:Na Weteranów o .fikich x  r. [86'.i % .̂t®* 
kwiatów na trumnę ś. p. Stanisławy Radowskiek 
nina Innstowiczowa 5.000.

DRZEWOSTANY
nadające się do produkcji dębowych w zgl. bukowych podkładów kolej, 
oraz dębowego wzgl. bukowego drzewa opalowego jakoteż, gotowe partje 
wspomn anych roaterjałów drzewnych zakupuje bezpośrednio od P. T. Wła
ścicieli lasów  wzgl. udzre/a gotówkowych zaliczek P. T. Producentom firma:

Felix Ćwiertnia & Co.

E S P O E T  I D E  B O l S
a ®  A VT3T I€r, Langfuhr, Eschenweg 11.

Rivt1ekiu j« »ię wjłąeznU na of̂ rly («r języka iwacr?ktm), znopiuiowane przez (nlouice X.  1’. £-
Hnndlowtj i Pizemysłow-c. '
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H andel Win
RAJOWI ZW!|ZEK FSZEfiSYSMWY

w e  T-wowie ui. CtfOrląfczyzua 6.

r e s ta u r a c je  i p o k o je  do ś n ia d a ń  P i o t r  K c d o & s k i  T ry b u n a ls k a  2 -1 3 . — Poleca 
na święta wino flaszkowe węgierskie* Szamorodaer, Tokajery pierwszej jakości, 
wódki krajowe i własnego wyrobu po najtańszych cenach — —  —1 137

*,i i  daje we własnym

w e  L w ow ie, u lica  A k ad em ick i 10.

Zefiry, markizety, batysty. 
Szyfony, dymy, koce pantofle. 

Serctaki barankowe 
Meble plecione 
Kufry, walizy podróżne  

Kilimy (vłns.ia wytjói iia)
Makaty buczackie 
Buciki fa&ryki „G afota4- 

Rzezby, majolika 
Galanteria skórzana itp.

tai.o*ski Zakład WfilSw i ta ik i
S.-G . Żeleński Kraków,

A l. K rasińsk iego 23. te ł. i 37.
I  wiejący od 20 lal st.-iwi&i::ini>t pra, wielebni’. .... 
®BOWieństwo i P. T. Aitystów, arc ilekiów i Bnin 
Wniciych, te posia łając .ojtaty wybór szkiet i k;t- 
">yków do raoiajH wen«lti'j, wykonuje wszelki ego 
r  dzajn roboty w zaki-ea witrażnietw.i wchodzące, 
■ . kô c elIle jak i świeckie, według projektów naj- 
^yh tnajszych artystów. Ceny konknrencyjne, poi 
-sit sjfy ■ierwjwasteó”’-. . 901

bu-

Hanka44 ^ T E ^ i-Sar*!:
Karola zaleskiego i ski

. Spółka z,* rejestr. 2 ogr. odpow.
,_ u l. M irk a  S. (i*6g Z yb lik law icaa).a, u i. aa ark

mamy
N a h l P:  r ' * ? b "

zaszeryt zawiadomló Sza* 
Publiczność ż « z dniem 9. kwie.

•'-vi * *wuta|e z pozro tem  o .w arta  n a sz sC i e r n i ą  hl« w
Zybliklewi

struowany
Zyblikn wicza), Lokal ówicto rekon* 

struowany. ICH
^Itiki o*Câ ej Porzy kawa, herbata, czekolada o:az eh?n- 
'i»  . • oiłrzed ł  l. 1 o:,..-..., —4 huHowna i Hetailiczna c ast, cukrów 

•̂hroc wfasaego wyrobu. Poleca się znane ze swej 
l 1 *vborowe czekolady jak .Lusiic »Minka. »peru-

>*w i ttp. wyroby czekoladowe. Przyjmujemy 
hią **'.•» nu torty i pieczywo świąteczne.
>»»iłkolc.aj\ CYcb * J’ark« i insitchów p;«rwt£OfzęiJ]ia stać; a v * otwarta od godz, 7 ru-no do 11 w nocv.

*W »f, ntmM i Si# 
Obcas; gumowe i podeszwy.

Br+uL, r  , Adres t.i s|>\ .CoutSGiiaoc'
^tykuły gumowe |  W 1313, 5161-3, 6SGE-6.

outnmihaus .Visdestein‘ B. m. 6. ł.
ań,k  (Oanzig-A), B ettohsrgas* > 2 3 - 2 7

^ytgetna sprzedaż dla Europy wscho- 
. ” eh stały bogaty skład towarów, 

fe natychmiast są do nabycia.

Reabbepfnlirik ,ffredestein‘
Loesduinen (Holandja). io»

UWAGA P A .IE  PĄKOWIE!
Z powodu tan ch zakurów mara możność wysiać ka- 
-detr.u pocztą za zaliczką pasowane resziki pra

ktycznego, mocnego i modnego towaru. 
t?A CAŁE UBRAN E MFSKIE FT C f lA  Ul H 
lub KGSTJUM u iM S il za J *u y u  lY llt.

Również są r-sztki w lepszyc' gatunkach na oałe 
ubrasle aa Mk. 7.b00*— g.Aunek prim* za 3-nOfr— 

i ex ra za 12.000-— i 15.UOO Mk.
SĄ MCDME RESZTKI I 

korciuow, wełenek, bały: łów; płóciesek, kartunów
i innych na bluzki, suknie, koszule, poszwy, wsy y,
i iartuchy po cenie za 1 metr Nr. 1. 5)0, Nr. 2. 650,

Nr. 3. 7>0 Mk. — Zamówienia adresować:
Skład fabryczny M. BRYL Łódź, Piotrkowska 5fi. 

iw podwórzu).
U W A G A ! G dyby wysiany towar iiie podobał się

zwracam pieniądze! 996

„ O P  T  fi M  A “
f e & S Z A  PGiflORS^A FALRYkA

tiiszuy 
g u m y  i  i  ( L
To w. ?. ogr. per. 

id  60 i 132 ŚWIEC1I - WISŁA, POMORZE
Adr. tekgr.: OPTIMA ŚWIECIŁ

poleca po cenach  k on k u ren cyjn ych :  
atram en ty  w sz e lk ie g o  rod zaju  do p i
sa n ia  i feopjow ania, lu źn e  i w  op ak o
w aniu , farbki do stem p li, tu sze  n ie- 
zm y w a ln e , p ły n n e  g u m y  b iu row e i k leje  
a tram en ty  lito g ra fic zn e  i h ek to g ra fi-  
c in e . p roszk i d o  w sze lk ieg o  rodzaju  
atram en tów , m a sę  i p ły ty  h ek to g ra ficz . 
oraz laki do  p ie czę to w a n ia  lis tó w  

i p a p ier  d o  b u telek .

Dzielnych zastępco*
6985

r ^ i Ł i Y .

R«A..Ui)«i4.k o 
Rdtrowe, trakewe, ewalnr taśa-we, eyrkuhrae

w ;
rdzsttriK

SAplny, siekiery leła*. kr*nipicie, ikiikl da .ir«ni* pil, 
reszple, pilniki wnalkleg* radzipi, l-a krążki h  oitrieala plt, elejarkt ł.itoniitycine 3U£J

Stały skład narządzi dla przamy^u drzewaago.
b l n a  WieUffń I. Ik M h n g M M t.W l
u l l U C H L O  11520 i 5Ć. Adres telepr- „Blroskgc'1

was edBo»ić prenumeraty
r s a  k w i e c i e ń !

H u r t e v r ł t b  G o s p i d  

i Sklepów Zefnserskieli
przen osła

j l k l e p  g s r n i z o i i u w y  o o  g m a  fcw
k a n ty n :*  u f i c e r s .  F r e d r y  J .  p a r t e r .
Nadeszły towary galanteryjne, buciki peifum.eiya 

biciizna, koDoerwy, harbatniki i inr;e.
Sprzedaje się  
także rodzkom

-  , —- —    j i —--------

i l i s k ? e  c e n y .
b. wojsJłow' cli. 1092

RYNEK D R Z E 1 Y -P R S G U 0  LEŚNICZY
Jed yn e w  P o l s c e  cza so p ism o  zaw o d o w e  
dla  p rzem ysłu  i handlu  d rzew n eg o .

Urzędowy organ Zatządti lasów państwo
wych i Żv iązku leśników  w W ojew ództw ie 
Pozcańsi.iem  i Pomorskiem Rozchodzi się 
pc całym  o b n a n e  P olsk i, G dańska jak i 
zagranicą i dla t go n a j le p ie j  s ię  n adaje  
do o g ło sz e ń  d ia  p o w y ższy ch  s fe r  p rze

z n a c z o n y c h .

W ychodzi 2  ra z y  ty g ., IM. ro k  is tn ie n fa  

Ż ąd ajcie  num ery próbne!

Adre* Administracjir „Ayauk drzowny1* 
Poznań. ś« . M arcina 97. 1W

Kolporterzy (Ki)
7Qtrzebni do Administracjf 
„Kurjera Lw.w Zgłoszenia 00 
^odz. 8 rano do 6 wieeżór.

I  nam  i itempi v sntin ustliii
d e s ty la to ra

przyjmie zaraz
Fabryka wódek i likierów na Śląeku Ciesz. 
Zgłoszenie hst. do Adminisiracji „Kurjera“

dla .,Destylatera“ 106P

I
, dam- 
d d e o łn .KAPELUSZE *!5*kn

w n elkm wyburzę, po nitklei. cenach. Kiock nap«- 
luszy ul* śui. Ouana obok Lościuła OG. j«z<<itów. 

. m e  t i  KaKs s-k i — Oaaowieni* starych 
§ przyjmuje składnic* ul. Kości* na 8, yraach Uhy rek.

WINA
: NA ŚWIĘTA! !

BIEBLl
• !?. “  j L w ó w . «t. R u t o w s l e f c e g o 3 • W O O K I :

i l  LIKIER Y i

J O U O M M M O tl  « a i  , 9 9 1
S  t t A #  •  — M *

t w
austriackie, węglcrtkie • •  
francuskie, hi.;>, laskie, * 

wiazkie i Inne. *

«  PALONA (SUROWA

i H I ?,2 1 won fńńn
o  u:  

w zakrt. handlu
kolonialnego •  pitrw fuorz‘,duych

wchodzące. 5 fabryk Itrajewyel.,
o e e i e M i i s e i o e M e i M i e i s e e i e o o e i M e e e c e o e e M e i s c e e e t e i M M M e e k i i i e i a n



$ KUTNER LWOWSKI z <*n?« »■ ^  flfr. Tt.

<« f *

Towarzystwo Rolnicso-Holonlzacylne
<«
4^
4*i
4*i
4 >

4 }

Spółka z ograniczoną odpow iedzialnością

- w  !Z ^ ć> 0 3 K < ek " v v rl ^
na wwit u|.«c»ważaieaia Głów. Urzędu Ziemskiego w W arszawie z d. 15. Ewiótnia 1921 r.. nr. 858/pr.

«  p rz e p ro w a d z a  p a rc e la c je  ziem siiich
ua dogodnych warunkach.

4

Ma do sprzedania ziemię pierwszej jakości w większych i mniej-
^  szych kompleksach w powiatach: Z loczow srhim ^ Z b o ro w -

sk in i, B ro d zk im  i o k o lic z n y c h .

Adres: Złoczów, ulica Potockiego 10, naprzeciw poczty.

1120

prewa zon* t  » f> > atzie taa  GłównugoOrięd® zt*njskiege i 
 — pnd nadzorów Urzędów  aem akick  — — — 005

ma Ho vpn.eHa.nt>. ziemie <vobre j: koćci na ■..wsłcynY i  w arorkarłi w f>o- 
w t ł t o A  P o H l i a j e c k l a t ,  S o k a t o k i m ,  R a d z i *  e h o i i s k i m ,  T w r n o .  
p o l a k f m ,  t ł u c r e o l d w .  [ t a  Ad r r s :  L W Ó W  a t .  B o a r l a i f d a  I .  ( ,

SZCZURY 5 MYSZY
siały się w ostatnim czasie istną plagą, iabo 
niebezpieczni rozsądniej różnych zarazków epi- 
dezwramych, oraz jako arfadsicy pad względtuii 
ekonomiranym. Celem radykalnego wytępienie 

n o n e t a  i  p y r y

r r  i i i  ftLa:*ł si? skutecznym środkiem
y y l n H r 9  niszczącym tych szkód ni ko w. — Prepatat i . a p s * *  

otrzymać można w aptekach i składach ap!ecznyc». 97

N z itk a «w y c h o w an ie .
Kiifmo t sy jrted it* .

W P 5 S Y
im  n o w y  k a r a  s a o h a a .  
k o w e a o i fca n stw o w ej.
J* a t  zględ. nowyeil przepisów 
i *ch -k« iowyeb w K*. A. poi.) 
przyjm uje s ię  do  12. 
b m . ,  o d  g .  1 0 -1 2  i  4 -6 .

iJ.tlt zamiejscowych naiiku sy
stem '.na korespondencyjnym. 
Xotlc. Pr akt. Kursy Księgo w.
Z. OLSZEW SKIEGO  

K urkow a 38. 11/49

i v# u a t r i n i k i t  i w p g u r .  
j*™ takie n in a  białe i 

zerwone w ii aj lepszym ga
tunku o4 darwn* w piwnicy, 
we flaszkach po oenaełi naj
tańszych zawsze -o  u&byęta 
«i firmy E d w ard  P r a h a ls  
sklep deWtntrsó* win, Cio- 
szyn. 7'Ji

RAżtie.

■rSSLposzukuje pokoju 
kawalerskiego n&iych- 

miast względnie ed 1. maja 
. z wiktem lub bez. Zgłoszenia
Pd.f> Adrnn. pod „Natychmiast**.

1128

ł d a c i i i e i d  Kuimi rc*m:- 
grane i z Aułcryki. Ge- 

spo i anit wa od do 300
morgów ziemi z pi/ka/m i 
morowa lymi hujyjikrmi, 
wialkimi ottrod nTi owocowy
mi, inwentarzem żywym i 
mariaryio oraz fiolerarld. i ‘ię- 
koe i tanie kamienice, lioiolr, 
kaerariao, młyny, ceg'eJnir, 
tartaki, o rfl :kłndy :td. ma 
na sprzedał, li aro pod nżej 
■ sk u c ie m  adieswn. Po 
przybycia na dworzec kolej, 
w Poznnniu wnią/K do l n n -  
waju j/od nazwą plac Sapie- 
żyński 5 albo Stary łiyiwk 1, 
jedź do końca łinji a prsy- 
iedsiesz przed Liam Os rze- 
gam prze/I ulicznymi i f.tł- 
szywynz pgectnmi. 4. Grodzki 
amerykańsko- pt zi .iakic, oi«- 
ro realności, Poznań, j/iuu 
S-ip.cJ.yćski d. 922

m m  [Z E lO lflllf l
Najlepsza i Najtańsza
czekoladki galanterja

do nabycia

k Fatnn mmem i Czekolady

Becker i Hofiinser
S p ó ł k a  a k c y j n a  v » e  L w o w i e

Rutowikieffo 8, sĆjO

e
t

Z  D rakam i Pełskwa pod scauadcoi Józeis. jfctat ytskieuo we Lwowie, u l Chomżczyzr.y 31. KcoarUor oupowicdaiaiuy: 'jfedeas*

^


